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W IADOM OŚCI K R A JO W E 
Gazeta petersburska  , P o c z ta  P ó łn o cn a , zawie­

ra  z  P e te r s b u r g a  pod  dniem 1 grudnia: ,. Nayja-
śhiey^za Cesarzowa Jeymosó, E lż b ie ta  A U x b j .  w  w  , 
w p zo ra ,  we w torek, dnia 30 l is to p ad a ,  w pożąda­
nym stanie z d ro w ia ,  do tu tć y sz fy  p rzyby ła  s to li­
cy, i z  radością naywiększą uszczęśliwionych po 
w ró te m  Nayjaśnieyszey Pani mieszkańców tu te y -  
szych p rzy ję tą  została.

Na mieysce Jenerała porucznika , Aiązęcia 
E i c S l i e u ,  G uberna to rem  W ojennym  C her s o ń s k im  
sprawującym interessa cywilne w gubernijach Cher­
so ń *  k ie y .,  e k h te r y n o s ta w s k ie y  i  t a u r y c k i e y , oraz 
naczelnikiem miasta O d e ssy , mianowany zos ta ł  J e ­
n e ra ł  p iecl.e ty ,  Hrabia L a n g » ro n .

W roku te ra ź n ie js z y m ,  do dnia 19 listopada, 
p rzy b y ło  do p o r tu  B o ld e r -A a  895 okrętów , a w y­
szło 884

Z  K r z  n)?a donoszą o p rzybyciu  tam  Senato­
r a ,  K u f  z n i k o m a ,  przeznaczonego do pomienionego
miasta , wcelu dania pomocy p rzez  ppżar zuboża­
łym . Sam JW . Senato r  ofiarował io d o  rubli, a od 
osoby niewiadomey 5,000 ; JW . G ubernator  C y ­
wilny^ K azański, D rabia Totfl> y-r sporządził udziel­
ną  księgę , na zapisywanie dobroczym inych na ten  
ct-l онЧ'.г, a zapisane do tąd  czynią *,075 Jfcobh: 
p ró c z  tego  z M o jk w y  osoba niewiadoma przysłała 
5 0 0  rubli ; od  rożnych  Biskupów , osób i zgrom a­
dzeń duchownych 6 6 35 rub li  &c.

Podług gaze ty  , R u fk i I n w o l i d , Wielki Xiążę 
nas tępca  W  e y tn a r fk i  zaszczycił bytnoSoią swoją bal, 
dany  p rzez  Xiążęcia K u r  а к т а  Igo* w dniu 27 
p. m W liczbie osób, składających ciało dyploma­
ty c z n e  , zna jdow ał się także L o r d  C a tcd rt, poseł 
angielski k tó ry  te  mi dniami tu  p r  Jytiył.  ̂ Z g r o ­
m adzenie było liczne i św ie tne ,  a cjkazałosć tego  
balu odpowiadała u p rze jm o śc i  gospodarza. Bal 
przeciągnął się do godziny 4 te J  z północy.

W IADOM OŚCI ZA G RAN ICZN E
F  R A N С У A

G azeta K o r r e s p o n d e n ta  k n m b u r s k ie g d  zawiera z 
P a r y ż a ,  pod 2.5 listopada:,, ^Utrzymują, L o rd  W e l­
l i n g t o n  uda się na kroki czas do L o n d y n u  —  Z a b ó j ­
ca Jenera ła  L n g a r d e  p rzy trzym any  i w M o n tp e l­
l ie r  osadzony zosta ł .— Pani j j t y  miała w c z o ra j  au- 
dyencyą u  Xięcia R ic h e lie u  —  W  departamencie 
p ó łn o c n y m  zabron iono  wiele gaze t belgickich.
O d rozpoczęcia  sprawy K e j a ,  T u y le r y e  ciągle zna- 
ezn ą  liczbą w o jska  są osadzone. •—  P. d e  Cuzc  
dał w ćzora  rozkaz  na uwięzienie Marszałka M a s - 
s e n y .  U rzędnicy p o lic j i  udali się do jego domu 
dla spełnienia danego sobie rozkazu. Ale n iek tó ­
r z y  B o n a p a r ty łc i  z  b ióra  p o l ic j i  , musieli w p rzó ­
dy  o s trz e d z  M arszałka , k tó ry  dóm swóy 6 lub 8 
godzinami p rzed  przybyciem  Kommissarza p o l ic j i  
opuścił , i q d tą d  zadney o nim nie ma wiadomości.

P a r у  i  d n ia  27 l i s to p a d a :  Sześciu jenerałów  
poruczników  ., i 18 M arszałków obo jow ych  .

w opactwie osadzono. P rzy  jenerale B e lia rd  znale­
ziono p a p ie ry ,  k tó re  dają wielkie ś w ia t ło , wzglę­
dem n iespokojnych  przedsięwzięć. — Dla wielkich 
w y p ła t . k tó re  F r a n c y ó  t e ra z  uskutecznić m u s i , 
m o c n ie j  co raz  daje się słyszeć głos pow szechny .  
ażeby dobra  tych  skonfiskowano , k tó rzy  z łupieży 
ziem obcych p rzez  la t  15 ciągle o g rom ni s o - . 
bie robili dostatki.

Jenerał D u jo u r  także , jako więzień pod  s t r a ­
żą tu  p rzyprow adzony zosta ł —  Xiąż§ JF< l l i n g t o n  
mieszka juz  w pałacu E ly se e  -B o u r b o n , —• W  O r­
lea n ie  muzyk B e r n a r d  do domu popraw y w y ro ­
kiem sądu oddany z o s ta ł , za to  , że podpisy w szyst­
kich ministrów i pieczęcie wszystkich w ładz, b a r ­
dzo dobrze  udawać umiał. P rzez  te n  zbrodniczy  
p r z e m y s ł , sobie i wielu innym , dawał s topnie 
w o js k o w e ,  o zd o b y ,  pensye , a ze skarbu ogrom ne 
summy wyciągnął. — Xiążę A n g o u le m e  d z is ia j  tu  
powróci.-—W  R m e f  do tąd  znajdu jące  się chorągwie 
t ró jk o lo ro w e  publicznie spalono. — D ow odzący  p o ­
zostałymi we F r a n c y  i  w ojskam i p rusk iem i, jen e ­
ra ł  Ż i e th e n , w czora u K róla  miał audyencyą. 
Xiążę M e tte r n ic h  miał u K róla audyencyą pożegna­
nia , na k to re y  z  nim się zna jdow ał poseł austrycki, 
jenerał V in cen t. -  Bank londyński B a r in g  i  komp. 
Ый2*у z rob ił p ro jek t  przyjęcia op ła ty  700 .000 ,000  
k o n try b u c j i  francuzkiey. Naczelnik tego  ban­
ku jeździł sam do P a r y ż a  dla ułożenia się w ma- 
te ry i  tak ważney. Domyślają s i ę , że Rząd nasz 
chce pierwiey w yrozum ieć Zdanie bankierów fran- 
cuzkich i innych , nim postanow i co w te y  mierze. 
P. L a b o u c h e r e  jeden  z tow arzyszów  banku R o p ę  
i  k o m p .  P rzy b y ł  t u ,  także dla układania się o 
przejęcie  o p ła ty  700 ,000,000 k o n try b u c j i .

Jenera ł L a g a r d e  , śm iertelnie w N is m e s  s t r z e ­
lony  , ma się już  lepiey. —  W  B e r d e a u x  wiele m ie­
szkańców nosi białą z zielonym kokardę. Tak w iel­
kie je s t  w mieście tern do K róla i rodziny jego p r z y ­
wiązanie, że niewiasty naw et kokardy noszą.

Podług doniesień z prow incyy  po łudn iow ych , 
zaburzenia po w iększej części tam  ustały ; a obec­
ność Xięcia A n g o u le m e  zbliżyła do siebie p o ró ­
żnione umysły.

Pani L a  v  a le i  te  o trsym ała  rzeczyw iśc ie , d. 2 5  
t  m. audyencyą u K r ó la , na k t ó r e j  N. Pan p r o ­
śbę od niey p rzyiąć  raczył. Od Króla udała się ona 
do Xiężn6y A n g o u le m e , do Hrabiego A r t o i s , i  
Kiażęcia B e rry  , ale właśnie o t e y  porze  w dom u 
ich nie było. Pani L a u a le tte  u trac iła  w ty c h  dniach 
dziecię , k tó re  p rzed  3 tygodniami powiła. W czo­
ra  rano weszło do P a r y ż a  kilka oddziałów w ojska  
francuzkiego. —  Woyska Pruskie zaczynają znowu 
zajm ow ać okolice P a r y ż a .

Xiażę R ic h e lie u » udzielając Izbie D eputow anych 
t r a k t a t ,  oświadczył, że  p rz y  zaw artych  tu  t r a k ta ­
tach nie ma żanych artyku łów  ta je m n y c h .

M o n a rc h o w ie ,  albo ich m inistrowie zjeżdżać 
. sig będą czasami do m ie jsc  oznaczonych* dla zała-
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twiania n iep o ro zu m ień , jakieby miedzy wysokiemi 
mocarstwami zayśdź mogły , i tem  mocnieyszego u* 
stalenia związku ich pryjaźui

Francuzka załoga we 2 6 tw ierdzach  * k tó re  
zbliżone są do tw ie rdz  osadzonych p rzez  m o car­
stw a sprzymierzone , nie może więcey nad 23000 
ludzi wynosić. Dowodzcy naszych tw ie rdz  pograni­
cznych, k tóre  p rzez  sprzym ierzonych osadzone bydź 
mają, o trzym ali rozkaz, poddadź je we 2 4godzinach.

P a r y ż  d n ia  2 у  l is to p a d a \  Izba Parów  zgro ­
madziła się dziś o godzinie 1 1 ,  pod prezydencyą 
Kanclerza, W szyscy m inistrowie wprowadzeni z o ­
stali. Xiążę R ic h e l ie n , o trzym aw szy pozwolenie 
głosu, podał Izbie : im o  T ra k ta t  zaw arty  w P a r y ż u , 
dnia 20 listopada; 2do. Dwie konwencye teyże  da­
ty .  Izba dała ministrom akt uczynionego sobie poda­
nia w imieniu Króla, i na przełożenie jednego, z człon 
łców uchwaliła, ażeby się P rezyden t udał-do J . K .  M o ­
ści, dla oświadczenia M u w imieniu Izby, miłości, 
wierności, poświęcenia się niezachwianego, gorliwości 
do wspomagania we wszystkich usiłowaniach , ja- 
k iey  wymagaią okoliczności , nakoniec, postanow ie­
nie zupełnego stosowania się do oycowskich ucznć 
serca  J. K. Mości M onsieur hrabia A / t e z y i , 
i  Xiążę B e r r y  znaydowali się na tem posiedzeniu,

Tegoż dnia o pół do dw ó n as tey , Xiąże R ich t?- 
ł ie u  , m inister stosunków z ew n ę trzn y ch , p rezyden t 
Rady m in is trów , p rzy b y ł  do sali Deputowanych. 
Posiedzenie stało się publicznem. Xiążę następu* 
jącą miał mowę:

„  M o śc i P a n o w ie  ! K r ó l  w ł o ż y ł  n a  n d s  o b o w ią ze k , 
u d z ie le n ia  I zb ie  a k tu  ta k  d a w n o  z w ia s to w a n e g o , 
z t a k ą  o c z e k iw a n e g o  n ie c ie r p l iw  o ś  c i ą , p r z e z  który, 
p o  o śm iu  m ie s ią c a c h  za m ie sza n ia *  b o ja ź n u  n ie szc zę ść  
bez l ic z b y  i m i a r y ,  k tó r k  p r z e s t r a s z y ł y  E u ro p ę  . 
a  F r a n c y ą  s p u s to s z y ły  * o s ta te c zn ie  n a k o n ie c  u s ta ­
lo n e  z o s ta ł y  p o l i ty c z n e  n a sze  s to s u n k i  z p a ń s tw a - 
m i  i  M o n a rc h a m i c u d z o z k m s k i e m i . D o ję  do  c z y ­
ta n ia  te n  a k t .  . . T u  nastąpiło czytanie aktu główne, 
g o ; po tem  t rak ta tu  między A u s t r y ą , B r y ta n i ją  
W ie lk ą .  P r u s a m i  i  R o s s y ą  ,  zawartego d. 20 li­
stopada. Ц

Po skończonym c z y ta n iu , k tó re  w pośród nay- 
głębszego odbywało się milczenia, Xiązę R ic h e lie u  
następującą miał m o w g , dwoistą noszącą cechę, 
ślachetności i czułości.*

„  Takie są  warunki  ,  k tó ry ch  minis t rowie  Króle­
wscy  n ie  sądzili się w możności d łu żey  odmawiać p o d p i ­
sania. Obowiązki ,  p rzez  F ra n c y ą  przy ję te  , są  nieuni­
knionym skutkiem n a d z w y c z i y n y c h  okoliczności , do k t ó ­
rych  ona zbiegiem wypadków widzi  się bydź  przywiedz io­
ną .  W innym stanie rzeczy i w i n n y c h  czasach , p rzyn ie ­
śl ibyśmy Izbie jeden z o w y c h  ak tów , k t ó r y c h  , w ogóle 
jednoksz ta ł tne  pasmo, składa c iąg łą  h i s t oryą  prawa publ i ­
czn eg o  narodów ; byl ibyśmy obowiązani  o wszystkich  r o z ­
prawiać  warunkach , i by łoby  nam miło wykładać  do nich 
p o w o d y  ; ale nie tak się rzecz ma , co do aktu któryśmy 
im p o d a l i ; nosi on,  rzeczywiście nosić powinien  , cechę  p o ­
ło żenia ,  w jakiem się każda ze s t ron  na leżących  znaydo- 
wała , a razem cechę rzeczy  i względów , wynik ły ch  ze 
s tanu  nowego w dz ie ja c h , j edynego w s w e y  istocie , k t ó ­
r y  równymże b y d ź  musi 1 w swoich następstwach.

, ,  Po  dwudzies tu  pięciu leciech zamieszali i Usiłowań 
przec iwnyc h  porządkowi ,  które w c iąg łych  bez p rze rw y  na­
jazdach , podbijaniach i zniszczeniach,  ustawicznie się o d ­
radzając , nieznacznie nadwerężały byt po l i tyczny , a nawet 
zagrażały towarzyskiemu urządzenia  państw wszystkich ;  
p rzywrócenie  p ra w n e y  monarchii we Francyi  by ło  ju t r zen ­
ką  pokoju świata ; nasza niepodległość , nasza ziemia , na­
sze poważenie u  obcych i rzeczywiste nasze źrzódła,  nie 
doznały były  żadney  znaczącey  odmiany. Monarcho­
w ie  E u r o p y  winszowali  sobie sczęśl iwego pojednania się 
między  F r a n c y ą  1 narodami , t e y  jednos taynośc i  zasad , 
t ś y  wzajemności zdań i widoków,  które przez  tak  pożądaną .
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zgodę , stały się naypewnieyszą  rękoymią spokoynośc i  ł 
pomyślności powSzechney.  *

, ,  Dzieło sczęśl iwości  powszechney co dz ień sie ku 
swómu udoskonaleniu zbl iżało,  gdy zatrważający wv oa dek  
nagle zat rzymał jego postęp.  ^ J J л

„  Woysko ,  prawie całe,  oderwane  od prawego monar 
chy , k tó ry  sam tylko jeden miał p rawo n ćm roz-rzadzać- 
wiaro łomstwem n iek tó rych  naczelników,  uwiedze^  C’ 
przykładu  nie maiącem oddzielonć od narodu z  j,f - m * 

“b y ło  u t w o r z o n e ;  Woysko, które męztwa swego u '  tcfól*  
narzucenia Francyi  przy własczy cielą . a c iemiężyc ie i^Euro t  
p ie  , wyzwa ło  na tę  walkę , która na nią i oa nas nńaja 
wadzić te wszystkie klęski i niesczęścia,*- które za nią Do P ł 

„  Król,  jako monarcha , F r a n c y i ,  jako państwo 
us tawały  w stawianiu «poru tak zbrodniczemu zamachowi • 
a le ,  p rzez układ , może , bez przykładu  , w ten czas  kie’" 
d y  fakcya woysko w a nieuznawała głosu jednego , a idra* 
dzała uczuc ia  drugiey  , oboje byli zachowani na Wyt rzy­
manie usiłowań napadu i oporu , a razem na Uyrzenie 
św ie tn y c h  powodzeń  i klęsk okropnych ,  k tóre  oznaczvłv  
krótką  tę  a pamiętną w y p ra w ę  7 y

, ,  Te  to  są wypadki , które obecny los państwa  z„ 
pełnie niejako w yję ły  zpod czynnego działama swojego 
r z ą d u ;  kt.ory b y ł  przymuszonym układać się n ie ty lko  z 
poszukiwaniami , ale 1 z niespokoynością , jaką ten  bunt  nie 
sczęsny całą^ przen ikn ą ł  E u r o p ę ,  a n je mogą, nie U7mjV  
ani mie rzyć  się z niezaprzeczoną wyższośc ią  , k tó r l  
wymagała t r u d n y c h  ofiar , ale po większey cz ęśc i  czaso 
wych ;w  tych  tylko koniecznych poświęceniach rząd  mógł w i ­
dz ieć  sposób dóyscia do te go  kresu nadziei ,  do k torego  
w zdycha  cała Fra nc y  a, a k tóry  pozwoli  j ey  пькощес używać 
W pokoju i bezpieczeństwie t rwałych  korzyści  swoich

,,  Daleko od nas , Mośc i  Panowie , mech będzie ta 
myśl n i e r o z t r o p n a ,  iżbyśmy mieli r zucać  nasiona niepoli- 
ty c z n e g o  i niebezpiecznego te raz  i na p rzysz ło ść  n u  u non- 
ten towauia! Z  tego zgromadzenia , w k tóręm zasiada w y b ó r  
narodu fran< Wzkiego , w k tórem z wolnego i świa t łego  
wyboru  sw ych  spółobywate l ł  , Zgromadzeni są mężowie 9 
k tórzy  przez znaczeme swojego stanu,  różne względy  swo­
je go bytu pol i tycznego , powinni daleko mocniev uczuć  
dotkl iwość niesczęść pubifcżnńych , a k t ór zy  przez swe 
świa t ło  powinni  bydź  tem iruZWażniśyszymi wx sądzeniu o 
rzeczach  , z tego , mówię  , zgromadzenia^ pow in ny dać się 
Usłysz у  ć Fr an cy i  su row e  p r a w d y  . które nie m o g ły b y  n i­
gdy  w uroczystszem zdarzeniu b y d ź  jey o jawione.

,, Od pół wieku Francya  pałała żądzą  „ równie  w 
g r u n c i e , jak i w c e l u ,  sprawiedl iwą , widz ieć po praw io­
nymi nadużyci»,  k tóre  się jedne pd  drugich  wk ra da ły  w  
systemmat jey wewnę t rzney  pol i tyki .  Popraryę t ę  zaczę­
ły  już  uzyskiwać od oycowskiego i mądrego rządu  życze­
nia przyzwoic ie  wynurzone  ; od rządu , k tóry sam przez 
się z t ą  poprawą pospie szy ł  do o św ie co n ey  publ iczno­
ś c i ;  p o p a w a  t a ,  łatwa dla rządu  , była n iepodobną dla 
l icznych zgromadzeń gdz ie  żądza dobrego nie zawsze ro z ­
t ropnośc ią miarkowana bydź  może ; gdzie zbyt  śmiałe żą­
dania wypzrzedzaią czę s to kroć  powolnym , ale pewnym , 
krokiem postępujące d o ś w ia d c z e n ie ; z tą d  owe zawady 
i niesczęśliwa nieufność , k tóre  musiały wydać ,  i w r zeczy  
same у wydały , owe n ienawiśc i , owe opory i o w e  szko­
d l iw e  niezgody Osłabienie , obalenie władzy , zapomnie­
nie religii , pogtrda p ra w  , potarganie węzłów społecznych ,  
by ły we Francyi  skutkiem jedynie  tego zuchwałego p rz e d ­
sięwzięcia.  Trwoga powszechna  z szybkością obce p r z e ­
biegła kraje : i , jak spodziewać się należało , sprowadzi ła  
w o y n y  bez końca i miary.  Fra ncya  s tawszy się celem 
napadu wszystkich narodów, n ie z w y c z ay n y  okazała zapał; 
wszystkim krajem dotkl iwie da ły  się uczuć  jey usiłowania , 
do wszys tk ich prawie  zaniosła zwycięzki  swóy* oręż ; ale , 
wyznać  na l eży , wszędzie , gdz iekolwiek z iyyc ięży ła  , 
wzbudziła  przestrach , zapaliła gn ie w  i z e m s t ę , k tórą  sam 
ty lko czas , wielkie umiarkowanie , wyt rwałość i niezachwia­
na mądrość , z t r u d n o śc ią  uśmier zyć  będą mogły.

Byliście świadkami wybuchnien ia  tego gniewu# k iedy  
za drugiem zjawieniem się niebezpiecznego cz łowieka  we 
F ra n cy i у który potraf ił  sobie n a d a ć , i miał u siebie za 
n iewzruszoną  moc bojsź i j, p rzez zasady rewo luc yyn e  i w a ­
leczność woyi.ł  f rauouzkich po  wszystkich  rozniesioną, 
mieyscach , kiedy , mówię , E u ro p a  na to  s traszl iwe zjawie­
nie , mogła się prze raz ić  boj -źnią uyrzenia  się p od b i tą  raz 
jescze przez ż o ł n i e r z y , k tó ry ch  amo zwodzi ło  k u g b r -  
s two , a k tórzy  tymże samym zapałem zdawali się b yd ź  
ożywieni  } powszechny in s ty n k t  zachowania , w tem jednym 
przedmiocie , wszys tkie  zgromadzi ł  beji-źnie , wszys tk ie  
nienawiści  , wszystk ie  inlereesa przestraszonych ludów. 
Zapomniała swych sporów pol i tyka , wszystkie  owoce ro l ­
n ic tw a  , handlu , wszystkie własności  poświęcono w of ie­
rze  ; wiek , płeć , wszys tkie  klassy ludności , t emuż  s tały 
się pos łuszne  popędow i  , i wiece  у miliona żo łn ie rzy  sp ie ­
sznie ku naszym leciało granicom

Bez wątp ien ia  , taki p r z y b ó r  sił nie b y ł  po t r ze ­
bny na zwalczenie pa r ty i  , k t ó r a ,  jak myślano w innych 
krajach t nie znaydzie  wsparc ia  w> żyćz$riiac h narodu Р’гап-

П Г і  f.

\



. a żk teed  , W zgodzie op in i i  publ iczney,  i wolno nam by- 
ło d niało powiedz ieć  narodom o b c y m , ze się myl»ją w 
ш і е й е а і и  , i t ,  , k t ó r ą  do  poko nani .  m . . ł y> i i e w c h w . l i ,  
k iedv  ta  pa r ty a  rozniosła swą Wściekłość , naród fraucuzki 
b v l  o ie rozdz ie lny  W chęciach swoic^  ku prawemu monarsze 
swćmu- ale te usi łowania zostały zparahzowane  p r z e w r o t n o ­
śc ią  ty c h ,  k t ór zy  go zdradzili; a Judzie ś lache tm,  k tó rz y  po 
wszys tk ic h  s t r on ach  monarchii  , go towal i  koniec  w ła d z y  
n r z y w ła s z e zo o e y ,  nie mogąc ro z w in ą ć  sw ych działali p ie t -  
w i e y  od woys k  sprzymierzonych , ani działa*; z t ą z  sz y b k o ­
ścią i dzielnością , uważali upadek  tyrana  za skutek jedynie  
ic h  ż t f y c i ę z t w a ;  F r a n c y a ,  p r zez  tak i  zb ieg  nies  zęśli- 
w v c h  okoliczności , uyrzała  się narażoną na odp o w ie d z  
aa  wsz ys tk i  ofiary , s t ra ty  I szkody ponies ione  , c h o ­
ciaż one mogły bydź ty lko  skutk iem w y g ó row aney  t rwogi .

Surowość zbyteczna t e y  zasady mogłaby b ydź  zła­
godzona w za i tósowaniach  , s łusznośc ią  i wspania łośc ią  
monarchów : ale są względy , k tó re  sądem ich kierować 
m 0 cty y a k tóre r o z w a ż y ć  koniecznie należy.

° , ,  Monarchowie  k ie ru ią  losem na ro dó w p r z e z  spr a­
wowanie władzy;  ludy nawzajem daią k ie ru n ek  radom 
monarchów p r z e z  p o tę ż n e  działanie opinii  ; działanie to  
n o w e y  na by w a  mo cy  , kiedy  opin i ja  j ednego  narodu 
w z m o c n io n ą  zostanie zgodą  wie lu in n y c h  , a p r z e z  n a t u ­
r ę  wypadków stanie się jedną  znaydzielnieysZych p r z y c z y ń  
ich  t‘rvumfow.  Kiedy pamięć  zdarzeń gw ał to wnych  , ż y ­
w y c h  w z ru s z e ń  , d ługo  znoszonych i często odnawianych 
nie «część , ł ą c z ą  się ku w yw yższen iu  p o w odz eń  w t e d y  
mona rchowie  sami stają się niejako zn iewolony mi co j ę ­
cia się ś r o d k ó w ,  k tó ry m  sprzec iwia ła  się własne ich u- 
czuc ia  osobis te  ; w t e d y  mi mowo me zapewne , p r z e d s ię ­
wzięcia ich  oddychają w z ru s z e n ia m i , k tóry  h me p o c h w a ­
la osobista ich ś lachetność . .

,, Tak rozumiałem , Mości Panowie, że te uwagi 
powinienem był uczynić przed udzieleniem dwóch kon- 
wencyy dodatkowych do traktatu , które mają bydź im 
przeczytani Ciężkie »ą warunki na nas włożone , a nie­
ufność , którą nam okazują, mocno się nam daje ucziiwać: 
łecz'zastanówcić się , Mości Panowie > nad szkodliwem wra 
żeniem całey Europy , zdziwioney i obrażoney tym uie- 
sczęśiiwym wypadkiem, którego Francya nie dawno by­
ła ofiarą, a jescze więcey nad łatwością, z jaką buntowni­
cy potrafili nad własną tryumfować oyczyzną ; za­
stanówcie się , że czas w krórym ea niesczęście żyć nam 
się dostało , następuje tuż po niescżęśney epoce , 
w które у , przez lat dwadzieścia pięć należne usza­
nowanie dla umów związkowych , dla zarzeczeń po­
koju , dla wiary przyrzeczeń, rzetelność, charakterość, te 
dawniey tak szanowane zasady bezpieczeństwa krajów , z 
gruntu wyruszane zostały : uwaźcie, że nałogowe, owszem 
powiem , eyst emHtyczne gwałcenie wsźystkieti moral­
nych prawideł polityki , nieodłączne od sameyże zasady 
rewoiucyy ; zasady strar-zliwey i szkodliwey , którey na 
mest'^.ęśc іе z takim głosem świeże we Francy i uczyniono 
wyznanie : pomyślcie nakoniec , że tak rozmnożone to 
gwałcenie wszystkiego, cokolwiek w rzeczach ludzkich 
nayświę szem było , tyle na w\«zybtkie ludy sprowadziło 
niesczęsu; i że wpośród samychze uiesczęść naszych i po- 
żytecz1 >-y i tai.- ki , jaką z nich dia siebie weźmiecie , nay- 
więk-zem to jest me»częściem, że staliśmy się przedmiotem 
nieufności i b! j^źni dla tych wszystkich, na których uży­
waliśmy praw fortuny, która przeniosła teraz też prawa 
na nich, aby używali i h nad nami

>, Przymuszeni poddać się nieeczęściom , które O- 
patrzność na nas zesłała , zwróćmy oczy na Króla , które­
go niebo nam przywróciło: dzielimy jego boleść / nasla- 
duymy ślachetnego i poruszającego oddania się na wolę 
Boską( On z osoby swojey celem jest zaufania i powa 
żenią narodów i Królów ; jego wielkiey duszy stałość 
zjednała dia nas przyjaźń monarchów ; ta przyjaźń , je­
śli będzie wspierana naszą roztropnością , naszą skromno­
ścią. na»zą wiernością w dopełnieniu przyjętych obowią­
zków , zjedna dla ; as ufność i miłość wszystkich narodów.

Dosyć  już  ważyl i śmy,  do sy ć  nabyli śmy te y  nie- 
sZczę-.. ey chwały ,  k tóra  się nabywa wale< znośc ią  woysk ,  
i k r w i ą  oblane tu i t rofeami ich  zw yc ie z tw .  Pięknieysz» dia nas 
zostaje do nabycia  chwała.  D o k a ż m y ,  ażeby narody p o ­
mimo nieszczęść , k tóre  p rzy właszczy c i e !  im zadał, uczu­
ł y  nad tera,  co dla nas c z y n ią  ; sprawmy,  ażeby nam ufa­
ł y ,  ażeby  хіяв d o b r z e  poznały  , ażeby się szczerze i wie ­
cznie  z nami pogodziły-

,, Mam, Mości Panowie, podać W PP do czytania 
dwie konweneye dodatkowe , z których jedna opisuje przy­
jęcie ?timm rocznych , które mają dopełniać opłatę wyna 
grodzenia , zaręczonego w artykule ątym głównego trakta­
tu ; druga oznacza formę i sposób wypełnienia artykułu 
ggo , względem czasowego utrzymania woysk cudzoziem­
skich na granicach naszych.

-ii Po  d ługich  i u p o r n y c h  umowach,  w czasie k tó ry ch  
daleko cięższe jeszcze czyniono  nam, i nakoniec cofnionoj 
żądania,  t e ,  k tóre  wam zostały udzielone , podane nami 
by ły,  jako u ltim a tu m  , a względy nay riagley sze i naypotę-  
Ziiieysze kazały nam je podpisać.

n  Żądania  te  eą zaiste nayuciążliWSżą, nay twardsźą  
i nay t i u d n ie y sz ą  częścią  warunków , o k tó re  musieliśmy 
się umawiać ; i dość jest ,  aby w ie d z i a n o , że je czyniono  
F r a n c u z o m  . aby się domyśleć , że sama ty lk o  konieczność ,  
konieczność  nayna ta rczywsza , mogła sk łonić  do ich p o d ­
pisania. Ale jeśli > przykładem Króla , jakeśmy na o- 
twarc iu  posiedź ,  ń w asz yc h  , Mości  Panowie,  z o w ą  mo­
c ą  szczerości  i dobroc i ,  k tóre  są naywyraźni .  ysza c e ­
chą  ślacbetnośoi jego charakteru , s łyszeli  wam Hóma- 
czącego  g łę b o k ą  boleść , p rzen ika jącą  jego^ serce ; je­
śli ,  mówię  , pozwolono nam bydź  może zdawać  pr zed  wa­
mi sprawę w obliczu E u r o p y  , z wrażeń,  k tóry  c h t ś n y  d o ­
znali,  powiem owszem , k t ó r e  się p r z y d a r z y ł y  w tym o- 
kresie układów n a ydo tk l iw sz yc h  , na jakie się zawsze w y ­
stawia gor l iwość  j a doznaje poświęcenie się s ług  Króla 
n ieszczęś l iwego , w yczerpa ws zy  wszys tk ie  ucieczki  u-  
ma w lania się i op o ru  -f iakie- tylko mógł pod ać  rozum « 
t a  przezo rn a  pol i tyka  > kjtóra , r ó w n ie  w do br ey  iak i 
b iepomyślney  fortunie , p ow in na  bydź stabećzuem p r a w i ­
dłem rządzenia  się gabinetów; w idz ąc  z iedney s t r o n y  w po* 
s tępowaniu  minis t rów mocars tw nieodmienne pos tanow enie; 
Widząc ż drug iey ,  że teraźnieysżó przesi lenie,  po całey p r z e ­
s t rzen i  F r a n c y i  rozc iągnie  zasadę u c i s k u , zubożenia , roz­
ją t r zen ia ,  a nakoniec wszys tk ie  skutki  z n i s z ó z i ń ,  które co 
dz ień zdawały się wzrastać i nabierać siły; osądzilśmy i i ,  le­
żeli nie dopuśc imy,  aby taki  stan r z e c z y  został  bez oznacze­
nia t rwałośc i;  mieliśmy na baczeniu nieszczęścia  Frarifcyi, nie­
szczęścia ty ch ,  k tó rz y  po nas tak wielkich domagali się ofiar,  
a może i p rzeznaczenie całego towarzyskiego  po rz ądk u E u ­
ropy.

, ,  Na widok  t y l u  n ieszczęść,  nie ociągaliśmy się zan ie ­
chać  oporu naszego, p rzy ję l i śmy w imieniu Króla ,  w imie­
n i u  oyc z y z n y ,  warunki  k tó re  wam aą przedstawione.

R ichelieu .

Mowa Jenera ła  A u g ier, miana w Jzb ie  d e p u t ó -  
wanych, w c z a s i e  t a j e m n e g o  і е у  p o s i e d z e n i a ,  n a  k t ó -  
r e m  u d z i e l o n ś  p y ł y  przez  M i n i s t r ó w  t r a k t a t  i 
k o n w e n e y e  z e  s p r z y m i e r z o n e  mi n o w o  z a w a r t e : 
,, T y lko  co uczynione udzie len ii fo b ie  p rzez  m in istró w  K ró ­
lew skich, t r ą h ta tu  i  konw encyy , miedzy. F ra n cya  i m o ­
c a rs tw a m i sp rzym ierzo n e  m i za w a rtych  * p rzen ikn ę ło , zet- 
pew ne , dusze w asze ró w n ie , ia k  m o ię . g łęb o kiem  a  bo- 
leśnem  w rażeniem . K ażdy F rancuz, takie  g o ko lw fek  t r z y ­
m a ł  s ię  k ierunku , m n ie m a ń  W czasie  o s ta tn ic h  w y p a d ­
ków , k tó re  p r zy g o to w a ły  i sprow adziły  n a  n as tę  r/zd- 
sczęścia , poŚobriegoż dośw iadczy  uczucia . M ożem y bydg 
p ew n i, M o śc i P anow ie, że to  s ta n ie  s ię  pew ną  pobudką  
d la  w szystk ich  obłąkanych, do szczerego  n a  p o w ró t p r z y ­
w ią za n ia  się  do r z ą d u  Otóż do  czego  n a s  p rzyw io d ły  
zaślepienie, zd rada  i odpadnienie m n U yszo śc i F r a n c u ­
zów , k tó r z y , z pow in n o śc i, bydź by p o w in n i n d ym o cn iey -  
sze m i podporam i, naym ócnieySzem i obrońcam i k r a ju  i  
Króla, foakaż n a u ka  na  p r z y s z ło ść !!! fK ielkie są  za is te  
nieszczęścia  n a sze ; n ie są  iednak w y is że m i nad  nasze  
m ęztw o : one się zakończą: a każdy F rancuz, g o d n y  t e ­
go im ie n ia , w eźm ie z tą d  praw id ło  sw o iego  rządzen ia  się  
i  o fiar, k tó re  m u  zo s ta ją  do uczyn ien ia  w  m iło śc i swey  
d la  Króla i oyczyzny. O yczyżna, L u d w ik  Pożądany, p ra- 
w a , k a r ta  k o n s ty tu c y y n a , są  odtąd g o d łem , do k tó re ­
g o  są  p rzyw ią za n e  zbaw ienie i szczęście F rancyi. Każdy  
n iem  zostan ie  przenikriiony i  d ld  n ieg o  pośw ięcenie Się 
sw e w  o fierze  złoży. O p iękn a  F rancya! ileż  n ie p o n io ­
słaś n iesczęść! byłyby one m oże  w iększem i d a lek o , by^ 
lyb y  rńoże- w iększem i i  te  n ieb ezp ieczń stw a , na  któreś  
p rzyszła i gdyby  nie tw ó y  czcigodny M o n a rch a  w t r a k ­
ta c ie  i S tanow iącym  o tw ym  losie, n a  m ieyscu g i z -  
n ey  siły, s łu szn ie  w ielbionych cnó t sw oich n ie  um ieścił-  
N ie  ra z . za is te  N. Pan ciężko w estch n ą ł nad w a ru n k a ­
m i  ta k  uciążljiWe.mi, a  z ta k ą  na tarczyw ością  i  m ocą o- 
ko licziio ść i, n a ka zyw a n em i, k tóre  m u s ia ł przyiąc w im ie ­
n iu  swoich dzieci. A z a liż  m y . R eprezentanci N a r o  U 
fr a n c u z k ie g ó , n ie pośp ieszym y , przez P . P rezyden ta , z a ­
n ieść przed  iro n  M o n a rszy  hołdu n a szeg o  pośw iecenia  
się  i  r e zy g n a c y i i' P ow iedzm y w  obliczu  N .  Pana. Ki o щ  
ca ła  F ra n cyd  dosta teczn ie  zn a ła , w  iak ciężkitrii w  іа   ̂
d o tk liw y m , w  ia k  okropnym  znaydow ała się p  ło że n iu , 
spodziewała się o fia r , ciężarów ; zn iesie  j e  z tern w ie  
m ęztw en t, że tw o ja  czu ła  trosk liw ość  0 swoich po ^ 
n y c h , І4Н  d la  niey peuiną ręko ym ią  i ktćrrą dałeś i 
trzym a łe ś  W szystko t o , co było W m o ty  Uczyni
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o trzym a ć . N .  Panie nowych p raw  [nabyłeś do naszego  
b ło g o sła w ień stw a . ,,

P rezydent, P. U  A in e , maiąc sobie poleconem 
w ynurzyć  Królowi uczucia J/.by, i ak ie  w niey wzbu­
dziło  udzielenie t rak ta tu  pokoju, wyraził ie przed 
Królem w następujących wyrazach: ,, N . Panie! W ier­
n i  poddani, członki ffzby D eputow anych d zieku ią  ct, żeś 
n ie  rozpaczał o zbaw ieniu pań stw a : czu ią  oni, że tw o ie  
w ielkie i  w span ia łe  cno ty  zachowały od nayw iększych  nie­
szczęść  oczyznę nasze. Izba, N .  Panie, d z ie li głęboką tw ą  
boleść; ale, ośmielona w aszą Królewską re zyg u a cyą  odzy- 
skuie siły do zniesienia ty lu  przeciwności. U f  hość nie za­
ch w iana  w ГѴК M o ic i, miłość ku  tw o iey  po?wię^ oney osbie, 
i  iedność F rancuzów , IV, K. M* p rzyk ła d . Izeyszem i czy 
n ią  ciężar o f ia r , n a  nas włożonych. РѴіета słow u  
K róla , F rancy  a , za pom ocą B oską , pokaże św ia tu , 
iak u m ie  chow ać w ia rę  tra k ta tó w . „

N ti y ia ś n " e y s z y  P a n  o d p o w i e d z i a ł :
,,  K ró l in szego  k ra ju , m ó g łb y  s tra c ie  nadzieję; 

ale  K ró l F ra n cy i n ie rozpacza n ig d y  z F ra n cu za  
„  m i. N iech  on i ty lko  ieden tw orzą  zw iązek , a  po-  
, ,  p ra w ią  się n ieszczęścia  nasze. ,,

J zba  wysłu. haW zy  tey  odpow iedz i, wykrzy­
knęła: niech żuie K ró l!

T R A K T A T  G Ł Ó W N Y
M ię dzy  Mocarstwami Sprzymierzonemu a b rancyą ,  zawar ty  

w P a ry ż u  dma 20 listopad» i 8*5
(  Z  g a z  O estr Beob. )

W  I m ię  P rzen a y św iętszey  i  N iero zd zieln ey  T r o y c y !
Moc»r twa  Sprzymierzone ,  po łącz n е.ь u s 4 v w <.d 1 po 

myś lnośc ią  orężs swojego,  zachcwaw zy B ro n  y ą  1 E u ro p ę  
o d  zaburzania,  k tó rem zagrożbi-e b у łv przez caratm zb ro ­
d n i c z y  zamach N a p o le o n a  B o n a p a r te  , 1 p rz - z  syetemat 
reu-o lucyyny , p r zywoła ny  we Fr»rmyi oa wsparcie tego 
zamachu* ożywienie dzisiay jedną z N. K. 3. Chrześ  nń>kim 
c h ę c ią ,  ustalenie szczęśl iwie przyw ró co neg o  pe rządku  rze­
c z y  we F r a n c y i ,  p rzez nie< ykalne utrzymanie wiedzy K ró ­
le  w ekiey i p r z y  wrócenie dzielność; kurcie K on s t y tu c y  yney,  
o raz  dla p rzyw rócenia  między  F r a n c y ą  1 państwami z nią 
gr an iczącem i  s tosunków w z^jemr.ey- ufuuśei  i przyjaźni ,  
k tó r e  przez szkodl iwe skutki  tewolucy i i systematn  zabo­
r ó w  tak d ługo  prze rwane  b y ł y ; a razem przekonane , że 
t e n  zamiar ot rzymany b y d ź  może , ty lko  przez układ 
zap ew n ia ją cy  sprawiedliwe  wynadgrodzenie przeszłości  
i  dający  t rw ałą  rey koymią na przyszłość ;  ^

R oz ważyw szy  więc ,  łącznie z N .  Królem jm e tą F r a n -  
Cuzkim, środki uskutecznienia tego układu ; i uznawszy,  
i e  wynagrodzenie  Mocarstwom należącej, nie może bydź  ani 
W y łą c z c ie  p rzez  same od tąprenia .kr&jdw, ani t e ż  wyłącznie 
p r z e z  same opłaty pieoiężf  e dos ta tecznie  uczynione  , bez 
u s z c z e r b k u  u jednym lub drug>m względzie rzeczy wi tych 
korzyści  Fr anc yi ,  1 ż+ p rzy  z w oiciey j st p o łą czyć  obadwa 
t e  ś rodki ,  dla zaradzenie obu tym  niedogodnościom j co N N. 
C C .  1 KK. Ich  mość przyjęli  za zasadę niniey szych  ukfa 
d ó w ; a zgadzając się również na zasadę względem p o t r z e ­
by  ut rżymy Wania w kraj eh p< gran icznych  ft aucuzkich,  p rzez 
czas oznaczony,  p e w n e y  l iczby woy sk sprzymierzonych,  zgo­
dz i l i  się, wszelkie rozrządzenia na ty c h  za adach opar te,  z e ­
b r a ć  w jeden g łowo t raktat

W  tym zamiarze i tym kr ń em, N. Cesarz  Jegomość 
A us t ryack i ,  Król  Węgierski  i Czeski  za Siebie i Sprymie- 
r z e ó c ó w  swoich z j e d n e y , a N Król Jmć Francyi  i N a w a r ­
r y  z drugiey  s t r o n y  ,  mianowali swe jera i pełnomocnikami 
d o  ułożenia , postanowienia i podpisania oiuieyazego g łó­
wnego t r ak ta tu  , a mianowicie:

(Tu następują  im iona i t y t u ł y  pełnom ocników').
K tó rzy ,  p o  wzajemney wymianie  pe łnomocnic tw,  i po 

znalezieniu ich w dobrey i należytey formie, podpisal i  na- 
ptępujące a r tykuł y :

A r t .  I .  Granice  F r a n c y i  będą takie jakie b y ł y  w roku 
1790,  w y ją w s z y  odmiany w ninieyszym artykule oznaczone:

i )  N» granicach pó łnocnych  , iinija przedz ie lna  zosta­
n ie  tak jak ją  oznaczył  t rek ta tat  Paryzki ,  aż naprzeciw £ u ie -  
ѵгаіп ; z tamtąd poydzie  dawnemi granicami p ro w in cyy  
b e l g i c k i c h , byłego  Bi kupstwa L e o d y y s k ie g o  i Xięs twa  
B o n i  I lo n  , jak były w 1790, tak, że wklęsłościami zachodzące 
t e r r y t o r y a  P h ilip p e w ilte  i M a r ie n b o u r g  z  twierdzami  t e ­
goż  imienia i całe X ię s t w o B o u ilL o n , za granicami fraucu- 
ekiemi zostają.  O d  P i l l e r s  pod  O rv a l  (na grau ic y  dep ar ­
ta m en tu  A r d e n n e s  i W.  Xięz tw a L u x e m b u r s k ie g u ) aż do 
P erle , na wielkim gośc ińcu  idącym z T h io n u il le  do T re w i-  
r u ,  Iinija zostanie,  j -k  była oznaczoną  t raktatem Рягу- 
в к і т .  Z  P erle  póydz-ie przez  L annsdorj'. W a llw ic h  ó ch a r-

d o r ft N iederu ie iling  . Pellw eiler , t a k ,  ż e  w s z y s t k i e  t e  
n n e y s c a  ze  s w c j e m i  o k r ę g a m i  p r z y  Francyi z o s t a j ą ,  aż  do  
Ноиѵгеj a z t ą d  p o y d z i e  d a w n e m i  g r a n i cami  k r a ju  Saarbriick ,  
t a k ,  ź e  S a rre lou is  i k o r y t o  r z e k i  óarre, z n ne ys ca m i  p o ł o ­
żen i  mi p o  p r a w e y  s t r o n i e  l i n i i  p o w y i ć y  o z n a c z o n e y ,  z e  
s w c j e m i  o k r ę g a m i ,  z o s t a j ą  za g r a n i c ą  f r a n cu sk ą .  L i n i j a  p r z e ­
dz ie l i ł a  g r a n i c  k r a j u  ЪиагЬгйск , b ę d z i e  taż  sama , k t ó r a  
t e r a z  o d d z i e l a  o d  N iem iec  d e p a r t a m e n t s  hiozelli i dolne - 
g o  R enu , aż d $  r z e k i  L a u ter ,  k t ó r a  da l ey  t w o r z y ć  b ę d z i e  
g r a n . c ę  aż d o  w p a d u  s w e g o  d o  Renu. C a ł e  t e r r y t o r y u m  
na  l e w y m  b r z e g u  r z e k i  L auter, o b e j m u j ą c  w  to  t w i e r d z ę  
Laridou , naJ ż e ć  b ę d z i e  , d o  N iem iec. J e d na kż e  mj a^ to  
IV e iss tn b u rg , k t ó r e  r z e k ą  t ą  j e s t  p r z e r ż n i ę t e  , zos t a je  Całe  
przy F rancyi, z o k r ę g i e m ,  na  l e w y m  b r z e g u  , ma j ącym p r o ­
m i e ń  nie  w i ę k s z y  n ad  t y s i ą c  s ążn i  , k t ó r y  t o  o k r ą g  b l i ż ey  
o z n a c z o n y  z o s t a n i e  p r z e z  K o m m t s s a r z y ,  m a j ą c y c h  się mieno -  
n o w a ć  d o  p r z y s z ł e g o  o z n a c z e n i a  g r a n i c

2)  I d ą c ,  o d  w p a d u  r z e k i  L a u ter , w z d ł u ż  d e p a r t e m ę n -  
t ó w  dolnego Renu , górnego  Renu  , Doubs i $ u rn  aż d o  
k a n t o n u  IV aa tlandzk iego , g r a n i c e  z o s t a n ą ,  juk b y ł y  o z n a ­
c z o n e  T r a k t a t e m ,  P a r y z k i m .  K o r y t o  Renu  t w o r z y  ć  b ę d z i e  
ś c i a n ę  g r a n i c z n ą  m ię d zy  F ronćyą  i p a ń s t w a m i  N iem ieckie-  
m i;  a le  w ła s n o ś ć  w y s p ,  c o  b ę d z i e  u s t a n ó w i o n e m  p o  rio\- e m  
o b e y r z e n i u  b i e g u  t e y  r z e k i ,  z o s t a n i e  n i e n a r u s z o n ą ,  j a k i e y -  
k o i w i f k b ą d ź  zacz s sem b i e g  t e n  u l e d z b y  mia ł  o d m i a n i e .  
W y s o k i e  u m a w ia j ą c e  s i ę  s t r o n y  m i ano wa ć  b ę d ą  w  p r z e c i ą ­
g u  t r ż e c h  m i e ł i ę c y  K o m m i s s a r z ó w  ,  <Ua u s k u t e c z n i e n i a  p o -  
m i e t . i o n eg o  o b e y r z e n i a .  P o ł o w a  m o s t u  m i ę d z y  S tra sb u rg iem  
i Kehl n a l eż eć  b ę d z i e  d o  F rancyi, a d r u g a  p o ł o w a  d o  W X  ę-  
s t w a  Bodeńskiego.

3 )  Dla  z r o b i e n i a  p r o s t e y  k o m m u n i k a c y i  m i ę d z y  k a n t o ­
n e m  Genewskim  i  S zw a y c a ry ą , c z ę ś ć  k r a j u  Gex, p r z y p i e ­
ra  ą c e g o  n a  w s c h ó d  d o  j e z i o r a  Lem an (genew skiego),  na 
p o ł u d n i e  d o  t e r r y t o r y u m  k a n t o n u  G enew skiego, na p o ł n o c  
d o  k a n t o n u  fP ad tlandzkiego , n a  w s c h ó d  d o  k o r y t a  r z e k i  
V erso ix  i d o  l i n i i ,  k t ó r a  o b e y m u j e  g m i n y  С оііех  - B ossy  
i M eyrin . t a k ,  ż e  gmina  F erney  p r z y  F r a n c y i  z o s t a j e ,  o d ­
s t ą p i o n ą  b ę d z i e  z w i ą z k o w i  s z w a y c a r s k i e m u  dla  p o ł ą c z e ­
nia  i e y  z  K a n t o n e m  Genewskim. F r a n c u z k a  l ini j a  c e ł  ma 
s i ę  r o z c i ą g a ć  na  z a c h ó d  g ó r y  &ura, t a k ,  ż e  c a ł y  k r a y  G ex  za 
t ą  l i u ' j ą  z o s t an i e .

4 )  O d  g r e n i e  k a n t o n u  Genewskiego  a ż  d o  m o r z a  ś r ó d ­
z i e m n e g o ,  l i n i j ą  r o z g r a n i c z a j ą c ą  b ę d z i e  t a ż  sama ,  k tó r a  
w r o k u  17 90  o d d z i e l a ł a  Francyą. o d  dabuudyi i od  H r a b s t w a  
N iceyskiego . S t o s u n k i  jak i e  1 r s k t a t  P a r y z k i ,  18 1 4  r o k u ,  
n r ę d z y  Francyą  a X i ę z t w e m  Monaco  b y ł  u s t a n o w i ł ,  u s t a ­
ją  na w i e c z n e  c z a s y ,  a t e ż  s am e  s t o su n k i  n a s t ą p i ą  m i ę d z y  
t e r n  X i ę s t w e m  a  N .  K r ó l e m  Sardyńskim .

5 )  W s z y s t k i e  t e r r y t o r y a  i o k r ę g i  , k t ó r e  o b j ę t e  s ą  
g r a n i c a m i  f r a n c u z k i e m i  ,  t a k  jak s ą  op i s ane  n i n i e y s z y m  a r ­
t y k u ł ,  m ,  z o s t a j ą  p o ł ą c z o n e  z  Francyą.

6) W y s o k i e  u m a w i a j ą c e  s i ę  s t r o n y  ,  w  p r z e c i ą g u  
t r z e c h  m i e s i ę c y  p o  p o d p i s a n i u  n i n i e j s z e g o  t r a k t a t u  , m i a ­
n o w a ć  b ę d ą  K o m m i s s a r z ó w  d o  z a ł a t w i e n i a  w s z y s t k i e g o ,  
c o k o l w i e k  s i ę  ś c i ą g a  d o  r o z g r a n i c z e n i a  k r a j ó w ,  t ak  z  j e ­
d n e y ,  j a ko  i d r u g i e y  s t r o n y  ; a n a t y c h m i a s t  p o  u k o ń c z e n i u  
d z i e ł a  p o r u c z o n e g o  t y m  K o m m i s s a r zo m ,  s p o r z ą d z o n e  b ę d ą  
k a r t y ,  i u s t a w i ą  s ię s ł u p y  ,  w y t y k a j ą c e  g r a n i c e .

A rt. I I .  M i e y s c a  i o k r ę g i  , k t ó r e  p o d ł u g  p o w y ż s z e ­
g o  A r t y k u ł u ,  n i e  ma j ą  j u ż  s k ł ad ać  c z ę ś c i  t e r r y t o r y u m  
f r a n c u z k i e g o  ,  o d d a n e  b ę d ą  p o d  r o z r z ą d z e n i e  M o c a r s t w  
S p r z y m i e r z o n y c h  ,  w t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  p r z e z  A r t -  I X .  
k o n w e n c y i  w o y s k o w e y ,  z a ł ą c z o n e y  d o  n i n i e y s z e g o  t r a k t a ­
t u ,  a N .  K r ó l  F r a n c u z k i  z r z e k a  s i ę  na w i e c z n e  c z a s y ,  za  
s i eb i e  ,  d z i e d z i c ó w  i n a s t ę p c ó w  s w o i c h ,  p r a w a  p a n o w a n i a  
i  w ł a s n o ś c i ,  k t ó r e g o  d o t ą d  u ż y w a ł  n a d  p o m i e n i o n e m i  
m i e y sc a m i  i o k r ę ga m i .

A rt. I I / .  Z w a ż y x v s z y ,  ż e  w a r o w n i e  H u n in g i b y ł y  z a ­
w s z e  p r z e d m i o t e m  o b a w y  dla  m ias t a  B a zy le i,  W y s o k i e  M o ­
c a r s t w a  s p r z y m i e r z o n e ,  d la  d a n i a  z w i ą z k o w i  s z w a y c a r s k i e ­
mu  n o w e g o  d o w o d u  s w e y  p r z y c h y l n o ś c i  i ż y c z l i w o ś c i ,  
z g o d z i ł y  się m i ę d z y  sob ą  , i ż b y  z n i e ś ć  w a r o w n i e  H u n in ­
g i  ,  a R z ą d  F ra nc uz k i  o b o w i ą z u j e  s i ę  dla t e y ż e  p r z y c z y n y  
n i e  o d n a w i a ć  t y c h  wa j row n i  w ża d n y m  c z a s i e ,  i n i e  w y s t a ­
w i a ć  n o w y c h  w  m n i e y s z e y  o d l e g ł o śc i  o d  mias t a  B azy l e i  na d  
t r z y  mi l e  f r a n c u z k i e .

N e u t r a l n o ś ć  S zw a yca ry i  r o z c i ą g n i o n a  b ę d z i e  d o  t e r ­
r y t o r y u m  , k t ó r e  j e s t  p o ł o ż o n e  na p ó ł n o c  l i n i i  p r o w a d z o -  
n e y  o d  U g in ę ,  z  z a j ę c i e m  t e g o ż  m ia s t a ,  s t r o n ą  p o ł u d n i o ­
w ą  j e z i o r a  Annecy, p r z e z  Fauerge  aż d o  Lecheraine, a 
zt i>\ntąd d o  j e z i o r a  B o u rg et  i aż  d o  Rodanu, r ó w n i e  iak  by­
ła o n a  r o z c i ą g n i o n ą  na  p r o w i n e y e  Chablais i F aucigny ,  
p r z e z  a r t  92  o s t a t e c z n e g o  a k t u  K o n g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o .

A r t IV .  C z ę ś ć  p i e n i ę ż n e g o  w y n a g r o d z e n i a ,  p r z y p a d a j ą ­
c e g o  M o c a r s t w o m  S y r t y m i e r z o n y m  od F ra n cy i ,  o z n a c z a  s i ę  
w  su m mi e  s i e d m i u  s e t  m i l i on ów  f r a n k ó w .  S p o s ó b  w y p ł a ­
cania  , t e r m i n y  i z a b e z p i e c z e n i a  t e y  s u m m y  , u s t a n o w i o n e  
b ę d ą  p r z e z  o d d z i e l n ą  k o n w e n c y ą ,  k t ó r a  m i e ć  b ę d z i e  t ę ź  
sarnę m o c  i w a ż n o ś ć  , iak g d y b y  c o  d o  s ł o w a  w p i s a n ą  by ł a  
d o  n i n i e y s z e g o  t r a k t a t u .

(C iąg dalszy późn ićy.)
D ozw ala sie  drukow ać: Z .  N iem cze  w sk i P. Członek. K  C. — w  D ru ka rn i X X .  P iiarów .
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b o  D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U

Ш а  tb b iy tk i i  w  g o s p o d a r s tw ie ,  u m ie s z c z a m y  n a s tę p  
ypujace f i s m o  d o  R e d a k c y i  G a z e ty  K o r r e s  
W a r s z a w  s z a w s  k ie g o .
Z e  wszech s t r o n ,  mianowicie od granic Ślą­

skich i z  za W i s t y , smutne dochodzą  wiadomości, 
że ospica co raz  bardz ie j szerzy  się i nie małą klęskę 
ow czym  gromadom przynosi. Chociaż to  do Władz 
adm inis tracyjnych  należy, wcześnie zapobiegać sze­
rzeniu  się tego nieszczęścia , tak wielki cios zada- 
m ce^o ,  celnemu tem u szczegółow i gospodarstwa 
naszego w iejsk iego , i podawać środki zmieyszenia 
z łe g o ,  skoro dotknie ow czarn ią  ; sądzę jednak, że 
niezgrzeszę • kiedy zawiadomię tu  m oich w spół, 
ziomków, o radzie p o d a n e j  p rzez  P, D- S. R e u te r a , 
naczelnego L ekarza  sztuki lekarskiey b y d lę c e j ,  w 
A ustry i,  k tó rą  on ogłosił w dziele peryodycznem  
w F t j ł  w ychodzącem  , f  p o d  ty tu łe m : D e r  A l lg e -  
m e in e  E c o n o m ifc h e  S a m m le r , A r ty k u ł  ten  b rzm i 
jak następuje:

Z e  wszystkich cho rob  o w c z y c h , ospica nay. 
bardzie  у  je s t  m o rd e rc z ą ,  naym ocm ey wytępiającą 
g rom ady. J o s t  t o  choroba w y rzu tu  , często  połą» 
czona z gorączką z g n i łą , k tó ra  wielki z ospą ludz­
ką  ma stosunek  , i jednakiż podobno ma początek ; 
a dla łacney  swey zarazy  , szybkiego szerzenia się, 
i  zawsze niemiał zaboyczego swego sk u tk u , rów nie 
d la  owiec je s t  g r o ź n ą , jak bydlęca za ra za ,  dla 
r o g a te g o  bydła

„  P rzy  pilnem zastanowieniu się , tro jak i ga tu ­
nek o spić у ro z ró żn ić  można , jakoto:

„ x ) Ospica lekka czyli w ietrzna ( L e i c h t e )  
k tó ra  jedynie dotyka w ew nętrzne części, p rzedn ich  
i zadnich udów . p ie r s i , b r z u c h ,  w ym iona , i c z ę ­
ści ro d z a y n e ; ospica ta  szczęściem bywa nayczę- 
s ts z a , i naymniey niebezpieczna.

Ospica k rysz ta łow ata  (  K r is ta la r t ig e  )  
T a  niemal całe ciało obsiada, je s t  biała i p rz e z ro ­
czy s ta  , a każda k ro s ta  , wypukła i pojedynczo o d ­
dzielona jedna od d r u g i e j , po cie.e w yrzuca się. 
G atunek  ten  ospy podobnież jak pierw szy . m e je s t  
dla owiec szkodliw ym , i z  tego  pow odu , oba te  
ga tunki ospy , d o b r e y  o s p y  owczey noszą nazwisko.

i. 3 )  T rzec i gatunek ospicy j « s t  z l t w a j a c y  ste ;  
okryw a ona całe  ciało , a ttakuje szczegulniey .g ło ­
w ę , Uszy , oczy  , n o s .  w a rg i , a naw et i samo pod­
niebienie , i w prędce  zrządza gangrenę { B r a n d ' } .  
G atunek  te n  ospicy je s t  na jn iebezp ieczn ie jszy  ; n a j ­
c z ę śc ie j  niszczy całą g ro m a d ę ,  i z tego  pow odu 
nosi nazwisko z te y  o s p y .  dla rozróżn ien ia  je y  od 
dw óch p ierw szych  gatunków.

„  Poniew aż pewną , a p r z y n a j m n i e j , wielce do 
praw dy podobną  je s t  r z e c z ą ,  że ospica nigdy sama 
z siebie , ale zawsze p rzez  zarazę grom adę napa­
d a , zacz cm nay pierw szy i na jbezp ieczn ie jszy  za- 
słonienia się od niey , środek t e n : aby natychm iast 
skoro  ty lko  to  z ł e .  do jakiey w s i , lub  ow czarni 
«bliży się , wszelką kom m unikacyą z o w c a m i , i 
wszelkiemi o s o b a m i, k tó re  mają doczynienia t a m ,  
gdzie ospica g rassu ie ,  p rzerw ać . D rug i zaś , i  
n a j i s to tn ie j s z y  p r n e t w u i ą c y  środek  na p rzec iw  
ospicy . na ty m  zawisł , iż kiedy ospica co raz  bar- 
dziey zbliża s ię ,  i kiedy mimo wszelkich uży tych  
zabiegów  i os trożności w przerw aniu  kommunikacyb 
n ie  m ożna p rzec ież  bydź pew nym  tego  dokazać * 
aby bezzw łoczn ie  ospicę szczepiono w p rz ó d , z a ­
nim ta  w gromadzie wybuchnie. Szczepić całą g ro ­
madę należy m a te ry ą  , k tó ra  gdyby nie w ydbsta r-  
c z a ła ,  dosyć użyć k rw i on  iec ospica o k r y ty c h , 
alb ol i t e ż  i s tru p ó w  d o b reg o  gatunku ospicy. Ś ro ­
dek te n  okazał się n a j s k u te c z n ie js z y m  na niezli­
c z o n e j  l ic z b ie ,  n a j l ic z n ie jsz y c h  gromad.

„  Postępow anie i ś r o d k i , k tó ry c h  użyć nale-
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ż j  tak p rz y  zarażonych ospicą . jak nią zaszczepić i 
nych o w c a c h , są następuiąoe:

„  P rzed  wszystkiem przestrzegać po trzeba , aby 
te  bydlę ta  niebyły w k u p ie , ale na małe grom adki 
podz ie lone ; a nayusiln ię j o to  starać s i ę , by ow ­
czarnia zawsze była czy s ta ,  sucha , i p rzew ie trza ­
na. Co dzień wykadzać ją  o c t e m , albo też  jałowa 
c e m , albo co jeszcze le p ie y ,  nieprzepominać cd 
dzień wolnem p ow ie trzem  odświeżyć o w cza rn ię , i 
gnoy z niey w y rz u c ić ; po tem  dawać codziennie 
rano  i w ieczór słabszym owcom , tak  zarażonym  
jak szczepionym * jadło z łożone z rów nych  części 
zeszró tow anego  słodu jęczm ien n eg o , i jęczm ienne­
go albo owsianego s z r o tu ,  do k tó re g o  wmieszać 
następujący p ro sz e k :  wziąść siarczan»go kw iatu  
(  S c h w e fe lb lu m e  ) ,  sa le try  , każdego po  poł funta  ś 
u t łu c z o n e j  Glauberowskiey soli i ko^y rok ic iny  • 
albo z ło to  -  w ierzby  , każdey po dwa funty; Jeże li  
je s t  ospica trzec iego  g a tu n k u , to  je s t  z łe g o ,  w ów - 
czas m ożna do tego  proszku dołączyć jescze dwa 
łu ty  kam fory. Takow ego proszku dawać w p o k a r ­
mie co dzień rano i w w ieczór , każdey sztuce , po 
pół łuta. P rzy  tóm  o b e j ś c iu , n ieprzepom nić co 
dzień napełnić naczynie d robną  mąką ję c z m ie n n ą » 
albo owsianą, lekko zakwaszoną spiritusem w itr io -  
licznym, W ńaczynie t o  w sypać , dwie albo t r z y  
garście p e łn e , ję czm ien n e j  , albo ow sianej mąki ? 
t ę  wymieszać w kilku garcach w o d y ,  i dopiero  
po tem  wpuścić dwa łu ty  spiritusu w itriolu. P rzez  
czas c h o r o b y , mało suchey paszy owcom dawać. 
Całym ich pokarmem ma bydź sz ro ta  jęczmienna i 
owsiana z  wodą w ymieszana, i odrobina jak n a j ­
lepszego siana. P rz y  takiem o b e j ś c iu , chore  na 
ospicę owce , od zimna , w ilg o c i , i mgły , z a s ła ­
niać należy , bo  złe t^m  pogorszą się. P rzeciw nie 
zas c z y s te , suche i niezimne pow ie trze  * n iew y­
mownie ow com  w tey  słabości służy

„  Czasem zdarza s i ę , że oczy owcze m a te ­
ry ą  zaskorupieją. W  takim przypadku p rzem yw ać 
je  co  dzień rano  i w w ieczór w o d ą ,  na p ó ł  z m le­
kiem zmieszaną.

, ,  Bardzo często  trafia  s ię ,  że owce w ospicy 
dostają zatwardzenia. T em u  skutecznie sol Q laube~  
r a , dodana do pierw szego j a d ła , zaradza. L e c z  
nawzajem i te n  ospicy bywa skutek, że dostają b ie­
g u n k i ,  k tó ra  wielce im szkodz i, osłabia je  bow iem  
i m a te ryą  we w n ę trz  śc iąga ; w takim przypadku » 
do p o w y ż e j  opisanego p o k a rm u . niedołączać soli 
G la u b ^ra  , ale natom iast do całego proszku , do- 
dadź p o trze b a  c z te ry  łu ty  na p roch  u ta r tey ,  m u- 
szkate low ey gałki.

łt Po sk o ń czo n e j  o sp icy ,  nie źle je s t  przela- 
XOwać owce , do  czego na jednę owcę w ystarcza 
tu t  soli O la u b t r a , a na skopa p u ł to ra  ł u t a . k tó re  
w gorącey  wodzie rozpuśc iw szy ,  tę  dać za napój* 
kiedy ostygnie. Dla jagniąt dosyć połow y te y

^ ^ R a d a  t a , podana od Pana R e u te r a . znakom i­
tego  Lekarza  bydlęcego w W ęgrzech , w A ustry i.  
godna je s t  naśladowania w naszym kraju. Je z li 
skutek odpowie dośw iadczen iu , raczą Szanowni 
właściciele i posiadacze owczarniow ospicy podle - 
„ ł y c h * publiczność o tem  uw iadom ić, n iem n ie j 
jak i b  innych uży tecznych  ś ro d k ach ,  pomyślnie 
uży tych  na p rzec iw  tey  m o rd e rc z e ?  klęsce, k tó ra  
„dy  się raz  zagnieździ w naszym k r a ju , pozbaw i 
go p ryncypalnego w dzisieyszych czasach źród ła
jego dochodu. , , .

W  Ł o m n e y  dtiU *3go L istopada ro k u  *8 *5 -
A n to n i  T r ę b tc k i .

Rolnik Ł o m n e y  i  C z łonek  Tow arzystw a 
gospodarczego.
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Uwiadomienie o dzienniku Wileńskimi pamiętni­
ku Warszawskim.

2 Dziennik Wileński i pamiętnik Warszaw­
ski, wychodzić będą z równą regularnością 
iv roku przyszłym 1816, jak w terąznieyszym. 
Pierwszego to jest Dziennika prenumerata miej­
scowa wynosi złłch s4 , a z pocztą лѵ najodle­
glejsze Państwa guberniie r. sr. 5; drugiego to 
jest painiętnika. Warszawskiego , prenumerata 
wynosi rubli srebr. 8. Tu w Wilnie przyymuje 
prenumeratę na obai pisma Józef Zawadzki 
Typograf Uniwersytetu , i expedycya gazetna 
przy lit. pocztamcie, na prowincjach zaś wszy­
stkie pocztamty i expedycye pocztowe.

s y s t e n c y ą  t y c h ż e  D o w o d ó w  z w o l n ą  s t r o n o m  K ó m u m k a e y ś t  
w  K a n c e i l a r y i  Z i e m s b i e y  S ł o n i m s k i e y  d o  d n i a  , o  Л р г ѵ І І

I  Й

z a l . c i w s z y ,  b ą c iy  s w o i e  d o  dn i a  i o  Maja i g i d  roku o d ł ? ż x - L  
i a ż e b y  w s z y s t k i e  s t r o n y  d o  t e y ż e  E ^ d y w j z y i  n a l e ż ą c e  ze 
w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  d o  z a sk u t e c z n i e n i a  c c z e w i s t e g o  w y r o k u  
p r z y s t ą p i ł y  z a l e c i ł ,  i o  t a k o w y m  swo im p o s t a n o w i e n i u  d l a  
a k u r a t n e g o  s p e ł n i e n i a  p r z e z  n i n i e y s z ą  A w i z a c y ą  og ł a sza .  
D z i a ł o ‘s i ę  E u  i g *5 d n i a  z6  A u g u s t a  w  D u b r o w c e  M a u r y ­
c y  S t r a w i ń s k i  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  S ł o n i m ^ j  E x d y w i z o r *  
S t e f a n  N i e z a b i t o w s k i  S ę d z i a  Z i e m :  S łon im sk i  E x d y w i z o r ‘ 
T o m a sz  S z u k i e w i c z  S ę d z i a  Z i e m :  S łon im sk i  E x d y w i z c r .

5 N iżey phzący  się osądził b y d z  słusznym , z a ­
wiadomić Osoby spowinowacone interessami ź W . 
Franciszkiem  Michałowskim Sędzią  Granicznym Fo« 
wiatu W ileńsk iego : iż niżey piszący się w spólni- 
ćtwie z Pasierzbicą swoją W jPan ią  Karoliną г W er­
nerów Michałowską żoną rzeczonego Sędziego Mi-

-------------- chałow skngo , majętności Z acharyszek  w Powiecie
ąd T axatorsko*E xdyw izorsk i h'a dniu 5tym  Wileńskim leżącey dz ied z iczn e j  rzeczonego W.

teraźnieyszego Miesiąca D ecem bra do majętności Sędziego stał się zastawnikiem , za prawem od.
Jłubna zjechawszy wyrokiem swoim na dniu 7 Decem- Dziedzica w dniu 13 idącego miesiąca r o b  w y d a-
b ra  ogłoszonym wyexpedyować A kta Jnkwizycyi, n e m , i w teyże  dacie przed Aktami Ziem. Wileń:
Ealkulacyi, W ery fikac ji  z Tradycyinemi Possesorami przyznanem: L ecz  , że takowego majątku W. Mi-
postanowił, a na żądanie obecnych stron i z wyroku chałowskiego przezastawienie bynaym niey  jegó
swoiego na stronach, k tóre  nie spełniły Komportacyi w ierzycieli bezpieczeństwa nie nadw eręża ; n iżey
na skutek  uprzedniego D ekretu  lub na niemienia nic piszący się , dla ich spokoyności , ma za obowiązek
do  skomportowania nie zapisały oświadczeń, iterum obwieścić punkt p ią ty  zastawnego prawa w słowach:
łiom portacyą w c iąg u  dwóch Niedziel oraz in trac.tu #ł G dy układ  przekazu o p ła ty  moich długów , a
odchodzących produktów i maiących się expedyo-  1 J 11 *
wać Aktów do kancellaryi Z iem : Wileń: determ inow ał, 
kwest у ą o winy sprzeciwieństwa p e r  principale z re- 
zelwować zade terminowa wszy, wolność mówienia o Ju- 
iam enta  ńa wierności kcm portacyów  zastrzegł, na 
koniec wolność proszenia Aktów o kimby tylko z rz e ­
czy wypadało do celu odkiycia funduszu A ndrze ja  
łłouw alda na  satysfakcyą j^go k redy te rów  iść pti- 
w innego zachował, i o takowem postanowieniu przez

,, z tąd  dla należnego zabezpieczenia , Wydanie za- 
,» stawnego prawa w celu spokoyności nas troyga  
„  osób działających , j a k o te ż , w celu prędszego 
„  wierzycieli uspokojenia nastąpiło: p rz e to  Ja Mi- 
„  d ta ło w sk i, że żadnych odtąd długów na m ajątek 
„  rr.óy Zachairyśzki dziś w zastawną posśesyą poste- 
», puiący s ię , zaciągać pod nieważnością opisanych 
„  na tern majątku ewikcyi nie b ę d ę ,  naysolenniey 
„  zaręczam ,, i— Powodem więc takowych okoliczno- 

ninieyszą Awizacyą strony interessowane zawiada- ści, gdy wszyscy w ierzyciele przy  prawie zastawnem
mia. Jgnący Januszewicz Sędzia Ziem: Osżmianski 
ex d y  wizor ^rezydujący. Rafał Pisanka Sędzia 
Grodzki Wileński E xdyw izor.  Kazimierz Szyszko 
Sęezia Grodz: Zawileyski e x ć y  wizor. J a n  Sakowicz 
ł ł e g e n t  Gran: P t tu  Wileńskiego i E x d y  wizorskń

2 S ąd  iT a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z  m o c y  D e k r e t u .  Szła- 
f check i ey  O p i e k i  p r z y  S ą d z i e  S p r a w  C y w i l n y c h  B i a ł o s t o c ­
k i e g o  1 S o k o l s k i e g o  P o w i a t u  e x y s t u i ą c y  d n i a  7 J u l i i  1^15 
r o k u  n a s t s ł e g o ,  T a x ę  i E x d y w i z y ą  w i e c z y s t ą  f o lw a r ku  O s ­
t rowska  w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m  w P t c i e  Soko l s k im  b ę d ą ­
c e g o ,  do  D z i e d z i c t w i e  s. p .  T om as za  N o w o d w o r s k i e g o  S k a r ­
b n i k a  J n f b n t s k i e g o  S u k c e s s o r ó w  i W .  B a r b a r y  z  K a r w o w s k i c h  
■ w p rz ó d  N o w o d w o r * , k i e y  t e r a z o i e y s z t  у  E y s y m o n t o w e y  na  
l e ż ą c e g o ,  p o m i ę d z y  K r e d y t o i ó w  i  P r e t e n s o r d w  o n y c h ż e  
p r z e z n a c z a j ą c e g o  w  t y m ż e  f o l w a r k u  O s t r ó w k u  d n i a  19 J u ­
l i i  i g i 5  r o k u  r o z p o c z ę t y ,  p r z e z  t c r a z n i e y S z e  u r z ę d o w e  O b ­
w i e s z c z e n i e  t r z y k r o t n i e  w  p u b l i c z n y c h  G a z e t a c h  o g ło s i ć  
s i ę  p o w i n n e ,  u w i a d a m i a  i  w z y w a  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  d o  
f o l w a r k n  O s t r ó w k a  p r e t e n s y e  ś c i e l ą c y c h  i z  j ak i ego  b ą d ź -  
. ko lw iek  w z g l ę d u  s t b s o w a c  s i ę  m o g ą c y c h ,  a b y  na d n i u  g c im  
M a r c a  i g i ó  B u  i a k o  р о ѵ / t ó r n y m  z i a z d u  t e r m i n i e ,  p r z e d  ni -  
n i e y s z y m  S ą d e m  sami  p r z e z  s i eb ie  l u b  p r a w n i e  u m o c o w a ­
n y c h  s t aw i l i  s i ę ,  i p r e t e n s y e  sw o ie  u d e w o d n i a l i —  W p r z e -

przez  tabellę niżey piszącemu się do uspokojenia są 
p rz e k a z a n i , a za tem  , aby o tem w ied zą c , ra c z y ­
li z niżey piszącym się i jego wspólniczką znosić się, 
adressując s ię , albo do majątku Zacharyszek, albo 
do demu JP. М аха na W ileńskiej ulicy przeciw 
T e a t ru  po łożonego , niżey piszący się uprasza. Jó ­
zef N eym an Konsyliarz T y tu la rny .

3 Ńr. 445 Na skutek Dekretu Sądu M agistratu  
Miasta Wilna dnia pierwszego teraznieyszego msca 
decembra, po p roźb ie  od Opieki nieletnich K aro la  
i E lżb ie ty  Mencellow, podaney dń ia  1 te razn ie  ysze-i 
go msca decembra w ypad łego , będą się w yprzeda-  
wać przez publiczną l ic y ta c ją  rozmaite artykuły po 
zm arłych  rodzicach rzeczonych nieletnich M en ce l­
low pozosta łe  , jakoto: w memblach * śrybrze , bie- 
liznie s to łow ey , c y n a , mosiąc , m ie d ź , pościel, na ­
czynie b row arne ,  po jazdy , g a rd e ro b a , byd ło  
zboże i chmiel, oraz dalsze m a te ry a ły  , jakowa li- 
cy tacy a  in fundo dom u Mencellow w mieście W ilnie

ciwnym wydarzeniu każdego niestswsiacego pretensya u- na ° ^ СУ Wileńskiey pod Numerem 787 sy tuow anym  
padowi podlegać będzie, i za ustałą na zawszf zapisaną i o- dopiero w d z ie rżen iu  JPana Umbchamna piwowara
s > szcną z o .b n ie -D a t t  v, O.trdwka ig le  Ru Julii го dni., b ęd ąc y m , na dniu dziesiątym  idącego m scadecem - 
feędzia Sądu Cywilnego Bia ostockiego 1 Soboli.  Powiatów. ż 0 . .^ -  . a o • -  bra przez naznaczony urząd rozpoczę tą  zostanie ’

i ciągle każdegoydnia po p o łu d n iu , aż d o  skoh- 
kludowania wyprzedaży pom ienionych rzeczy  k o n ­
tynuow aną b ę d z i e , dla wiadomości p rze to  powśże- 
chney tiinieysza wydaje się publikata. D nia igo  
msca decembra 1815 roku. Józef Klimaszewski Bur­
mistrz M. W.

i. Na ulicy zamkowey pod Nrm ipg. 
u ЗРапі Sztayningerowey; do sprzeda­
nia , nowe T a n ta llcn y : ktoby życzył na- 
bydż, może widzieć każdego czasu, i po­
informować się o cenie.

\ V i n c e n t y  S z y r m a  E x d y w i z o r .  A s s e s d r  S ą d u  C y w i l n e g o  
B i a ł o s t o c k i e g o  i Sc ,kolskiego P c w i a t o W  E x d y w i z o r  Jó ze f  
M o n i u s z k o .  A n t o n i  J h n a t ę w i c ź  b y ł y  A s s e s c r  S ą d u  s p r a w  
C y w i l n y c h  B i a ł o s t o c k i e g o  i S o k o l s k i e g o  P t t i i  E x d i w i z o r «

2 S ą d  Z i e m s k i  P o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o  D e k r e t e m  jgądii  
G ł ó w n e g o  L i t t :  z g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  L i t t .  G r o d z i e n -  
s k i e y ,  d o  p o d z i e l e n i a  W s i  D u b r ó w k i  m i ę d z y  w i e r z y c i e l i  
D e k r e t a m i  K o l l o k a c y y n e m i  K o m is sy i  B a n k o w c y  d o  s c h e d y  
T e p e r o w s k i e y  r e k o g n o s k b w a n e m i  w  d n i u  25 A u g u s t a  r o k u  
I d ą c e g o  p r z y b y w s z y  d o  f u n d u i ń  t e y ż e  W s i  D u b r ó w k i  i 
S ą d y  sw o ie  u f u n d o w a w s z y ,  d la  n i e  z n a y d ó w a n i a  s i ę  w i e l u  
« t r o n ,  n i e  m o g ą c  p r z y s t ą p i ć  d o  ó e ż e w i s t e g o  z a s k u t e c z n i e n i a  
J C o m p o r t a c y ą  t a k  na  t y c h  k t ó r z y  d o  A k t ó w  K a l k u l a c y i  E x -  
p o s s e  s ą  o b o w i ą z a n i ,  i ako  i na  t y c h  k t ó r z y  D e k r e t a m i  K o-  
misByi  B a n k o w c y  ma ją  u d o w o d n i a ć  s w e  r e a l i z o w a n e  na l eż -  
t o e i c i e  n a  d z i e ń  13 J a a u a r y i  i g i 6 r ę k u  p r z e z n a c z y ł ,  i P e r .



P O D A T E K  D R U  G I  D O  N rti де

t. A pteka po zeyściu z  tego świata Jana  D ą­
browskiego Aptekarza w m ieście  M ińsku pozostała* 
po łożona  na wysokim r y n k u ,  dobrze urządzona, 
oraz opatrzona dosta teczn ie  w h ia teryały  ^ p o t r z e ­
b n e  Prowizora , lub też może b y d ź  życzącem u wy­
puszczona w argdę. Pierwszy oprócz Patentu, po ­
winien okazać dobre  świadectwa od wszystkich 
A ptekarzy, u k tórych by ł w obowiązku , chcący zaś 
wziąć Aptekę w arędę , powinien okazać pewny fun­
dusz odpowiadający jey  wartości. Czyliby zaś kto 
żvczy ł mieć mieysce Prowizora w wymienioney 
Aptece , lub ją  wziąć w a r ę d e ,  ma się jak nay- 
yv .hley zgłosić do Wincentego Sienkiewicza mie­
szkającego w gimnazyum M ińskiem.

2. T w ie rd zą  Remissy Sądu Głów. Miń. 2gó 
D epartam en tu  na dniu 14. Julii dopióro  idącego 1815 
roku zaszłey, ta x ę  i E x d y w izy ą  toajętnościów W. T o ­
masza W ieczora Rotm. Oszmiań. , Dołhinicz w Pci6 
Jhumeńskim , a Pleszczyńka w Pcie M ińskim Sytu­
owanych przeznaczającey, w te rm inie  z obw ieszcze­
nia cztero-n iedzielnego od ins tancy i kredytora W . 
Polikarpa Szyszki Podsędka Jhumeń. P tu  wyniesio­
nego , p rzypad łym  , t o i e s t :  na dniu 10 Nowem bra 
tegoż i g i 5 roku ,  Sąd T a x a to rs k o  E x d y w izo rsk i  
z  Urzędników tąż  Remissą naznaczonych złożony, 
a d  fundum majętności Dołhinicz zjechawszy, po za- 
aressumowaniu sobie poruczoney czynności, w po­
rz ą d k u  rozwiązania prosb od s tron  wniesionych, 
p rzez  Wyrok na dniu 12 Eorundem  zaszły  , inwen- 
ta cy ą  ca łey  majętności Dołhinicz i Pleszczyńka u- 
de te rm iń o w ał ,  nad p ie rw szą  z nich W. A ntoninie  
z  Drasnellwów PFieczorowey Rotm. O szm . ; a nad  
drngą W. Ignacemu Przyborze Rotm . M ozyr.  jako  
mającym na odpow iedź  d o s ta teczn y  fundusz, admi- 
nistracyą p r z y z n a ł ,  do  pomiaru ziemi Komorników 
naznaczy ł , p o trze b n e  do tego , oboyga reguły i o -  
bowiazki zakreślił,  kom portacyą  w zajemną , tak  po 
sam} m debitorze W. Tomaszu Wieczorze Rotm. ; jako 
te ż  po wszystkich krodytoraoh i pretensnrai-h onegoi 
ku z uskutecznieniu na dniu t Februaryi następnego  
1816 roku w karicellat-yi Ź iem skiey  Pow. Jhumeń. 
z  persys tehcyą  cztero-niedziełną i wolną za rew ersa­
mi nawzajem k o m rru h ik acy ą , brąz ihówieniein o ju- 
ra m e n t  na wierności o n e y ,  circa principale* u d e ­
cy  do wał , za termin na z jazd  powtórny dzień 1 ma- 
j i  tegoż  i g i ó  roku , a w zdarzeniu  n iezebran ia  się 
na  onym , w te rm inie  z ' obwieszczenia dwu niedziel­
nego od instancyi któreykolwiek s t ro n y ,  lub od 
jednego  k redy to ra  jurisdice wyniesionego p rz y p a ­
d ły m ,  p rzeznaczy ł , i na takow ym  Akta z W. Szy­
szką Podsędkiem  udeterm inow ane , od bydź p o s ta ­
nowił , oraz  gdyby kredytorovvie i prfetensorowie 
t< goż W. W ieczo ra , o tern postanowieniu u w iado ­
mionymi bydź  mogli, i na te im inie  powtórnym w Są­
dzie E xdyw iżo rsk im  pod u tra tą  swoich należno- 
ściów stawili się > awizacya do g a że  t y  Kuryera L i t e ­
wski •-go (sku tk iem  czego Czyni się n in ieysza)  p rze­
słać zadeklarował.

Ignacy Bucewicż , P rezy d en t  Ziem. Miń. E x d y -  
•wizor. B en ed y k t B o ł tu ć , Pisarz Ziem. Słucki 
E x d y w izo r .  F e l ix  Wiszniewski , Pisarz Ziemski 
M ozyr. Exd,ywizor. Z godno  zP ro toku łem : Igna­
cy M roczkowski Z iem , M iński D ekr: iaExdyw izor. 
R egen t.

3 Sąd Pojicyi Poprawczeóy Obwodu Bialskiego 
w departam enc ie  Siedleckim ninieysźem Srula 
Chiiimowicza i Żelka  jósfowicza Żydów miasta W ło­
dawy zbiegłych zapozywa: ażeby dla dania z siebie 
tłómaczenia z zarzuconego im żaboystw a m order­
czego na Osobie m arkitana J w in a  Bica M o n tan a ,  
inaczey Łuczkowa mieszkańca miasta Mohyldwa kra­
ju Rossyyskiego i w tenczas dokonanego , gdy tenże 
<od armii Rossyyskiey z kraju franctizkiego &o ś\vey

Oyczyzny powracał * w przeciągu dni sześćdziesiąt 
p rzed  sądem tuteyszytn poprawczym Bialskim osobi­
ście stawili s i ę , w Biały dnia 26 września i g i g  r o ­
ku. Zgodno z uradzeniem (  podpisano )  D /ieszek 
Pisarz Sądu. Z a  zgodność świadczę Zacharkiewicz 
R egen t Sądii Naywyższey instancyi Królestwa Pol­
skiego.

2. Dekretami ReUiissyynemi Sądu Gł. 2go D e­
par tam en tu ’. Lit. Grodzieńskiey gubermi, po Uznaniu 
t a x y  i E x d y  wizyi dóbr W W. W incentego i Józefa 
braci Wygonowskich , jako to majętności Baranków 
w powiecie B rzesk im , tamże sched majętności Z y -  
rowickióy kamienicy i placów w mieście Brześciu, 
hiemniey sched w Janopolu, Tom aszkach , i NiełoiO- 
wiczach z a t tynencyą  w Ropczycach , hażnaCzdfty 
Sąd T aka tors łco  E x d y  wizorski ; k tóry w kompleció 
35 pięciu osób, mianowicie JW . Grzegorza Kułakow- 
iskiego Chorążego powiatowego Pruźańskiego pre- 
zydującegb, W,W; Tadeusza Haciskiego Prezyden ta  
Ziemskiego Nowogrodzkiego ; Ignacego jazwińskie- 
jgo * Tom asza Bogatka Sędziego Grodz. Lidzkiego; 
i Kazimierza Józefa Stępkowskiego Sędziego Ziem. 
Prużańskiego E x d y  wizorew złożony  , kortty nująć 
czynność przez by ły  komplet w roku 1814 dnia i  
M aja ro zp o cz ę tą , wyrokiem ha dn u 4 gbra te ra-  
źnieyszego 1815 roku w majętności Barankach ogło­
szonym , po załatwieniu Akcessoryinie przez s trony  
wnoszonych żądań  * i urządzeniu dóbr Konkursowych 
a d m in is tra c y i , kom portacyą na wszystkich stronach  
p rzy  Aktach Ziemskich Brzeskich na dzień 10 X b ra  
te raz , roku Uznał ; a dając czas do spełnienia Ónśy 
ja ko też  do ukończenia wymiaru i w yexpedyd  wania 
decydow anych A k tów , oraz usposobienia się stron  
odlegle  mieszkających Comt. p rzeznaczy ł R gtt .  dal­
szych czynności do dnia 1 mca maja następnegó 
1816 roku o d k ła d ; i w ty m  term inie  , lub za uchy­
bieniem jego za czterotygodniowym obwieszczeniem* 
zjazd p rzysz ły  do Baranków udeterminowawszy, o sj* 
śzłyoh-pi w' ższych czynnościach podanie awizącyi dó 
gaze ty  Kuryera L itew skiego dla publicznego ogło­
szenia , i przesłanie oney dó Redakcyi Wileńskiey 
h żey  podpisanemu obowiązek Regenta pełniącemu* 
ty m że  dekretem  polecił; -— Skutkiem czego ni nie у/ 
szą Awizacyą dla trzykro tnego  w K uryerze L it.  w y ­
d ru ko w a n ia  do Redakcyi przesyłając podpiśuję 18*5 
Nowembra 8 dnia.

Józef Dąbrowski, b. Ziem. Prużań. i E x d .  R egen t;

2 Na skutek Dekretu Sądu Magistratu Miasta Wilna f 
w sprawie Obywatelki wileńskiey Klary z Łosickich Wer- 
sockiey , i jey córki Anny Wersockiey , z jPanem Tade­
uszem Wiennickim oraz dalsżemi kredytorami zmarłego Ka­
zimierza Łosickiego majstra professyi Zarębaókiey oczewi- 
ście ferowanego , dnia 23 msca dctobra idącego igif} rókii 
stronom ogłoszonego w celu wyprzedania przez publiczną 
licytecyą jatki mięsney w mieście Wilnie między jatkami 
chrześcijańskiemi pod Nrm 6 sytuowaney , oraz słortmy 
na rzecz tychże kiedytorow zkomportówaney, naznacza­
ją się trzy terniina idą; pierwszy dnia 14. drugi dnia tg* 
a trzeci ostateczny dnia ió teraźniejszego decertibra; jako­
wa licytacya odbywać się będzie in fundo rzeczdney jat­
ki w wyrażonych terminach w każdym popołudniu od go­
dziny sgiey aż do zachodu słońca , w celu przeto wia­
domości do kupli rzeczoney jatki i słoniny konkurentów 
ńinieysza wydaje się pub.ikata. Dnia 3 msca xbra І8І5 rd- 
Jkti. Jakób Halin Radny ІѴІ. G. W.

2. W sklepie rogowym* W kamienicy W W,. 
Leniewicżów pod Nr. 69, są winogrony do p rzedah ii  
za cenę p rzyzw oitą .

3 Pewien F rańcuź obeznany z naukami , życzy łby  
sobie znaleśdź w W ilnie mieysce, czy to za gou- 
ѵегпега , czy  też wreszcie za nauczyciela dającegd 
lekcye po pehsyacli ; a  w końcU i na wieś do e» 
dukacyi dzieci ; wiadomość onim powziąć itiożrti 
w X ięgarn i Uniwersyteckiey.
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c. Niżey pisfcący się wspólnie zdalszym swoim 
rodzeństw em  czyn  ę ośw iadczenie  iż w roku igo8 
J a n u s ry i  27 dnia wybywajac WW. JPanom Juliano­
wi i Antoninie Dworzeckim Rotm. majętnoście D zie­
dz iczne  Kopie i Stefanów zwane z dalszemi a ttyneń- 
cyami d oonych  należnemi w powiecie Kowieńskim 
sytuowane , po odtrąceniu na wspomnionych Maję­
tnościach ubezpieczonych Antecessorskich k redy­
tów pozostało jeszcze dla Rodzieństwa W ądo łow ­
skich góro 30,000 z procentam i zaległemi kapitału 
od rzeczonych Dworzeckich ubezpieczono Ewikcyą 
na tychże  samych Majętnościach , lecz gdy  w tak 
długim przeciągu czasie, jgałce rodzeństw o nie- 
zosta ło  uspokojone przymuszonym zostaie czynić 
s topn iem  prawa , a razem ostrzedz przez  trzy -  
krw tną Awizacyą Kuryera Litewskiego powszech­
ność , ażeby z wspomnionemi Dworzeckiemi nikt 
żadnych udładów ty c z ą te y  się kupli, Kopi i Ste- 
fanowa ń ie d z ia ła ł , i pieniędzy niekredytował, gdyż 
one p rzed  pierwszeństwem Aktorów Kassacie ulegną. 
D a t roku  1815 Mc a Decembra r dnia.

Adam Wądołowski.

3 'Oświadczenie Imieniem WJP. Antoniego Nie- 
morszańskiego byłego D eputata  wywodowego Gu- 
bernii Mińskiey w tym  sposobie: poddani Oświad- 
czającego się wieczyści we Wsi Z danach  do maję­
tności Łoszycy w Mińskiey Gubernii i Powiecie 
M/ńskim sytuowariey, przysłucbuiącey zdawna za­
siedzieli W incenty  i Stefan Synowie Jaski Swider­
scy , przedsigwziąwszy swawolną ucieczkę , czy 
znamowy ustronney , czy zwłasnego nam ysłu  swoje­
go , z pierwszego na drugi dzień mca gbra tera- 
znieyszego roku używszy nocney pory siedzibę swo­
ją  opuścili i z żonami dziećmi płci obojey, wszel­
kim dobytkiem i majątkiem niewiadomo, kędy precz 
w ysz li ,  nie spodziewa się Oświadczający się Deltor, 
eby  ktokolwiek wiele zbiegów, żadnego świadectwa 
i dowodu na piśmie (  prócz chyba jakich świadectw 
s fab rykow anych)  nie m ających , pracowitych W in­
cen tego  Swiderskiego przymiotami: twarzy pociągłey 
nosa śrzedniego , oczu szarych , włosow да głowie 
rusych , brodę i wąsy goli , miny posępney , gada 
cieńko z chłopska po polsku , urody dwa arszyny  i 
p ięć wierszkow , wieku lat 3 3 — Z onę jego  Prakse- 
dę , twarzy małey , okrągłey  , rum ianey ,  nosa ma­
łe g o ,  cezu cza rnych ,  włosow na głomie ru sych , 
gada cieńko i prędko , urody niskiey , wieku la t  27 — 
Córki ic h ,  starszą Jewkę lat 6, młodsza Magdalena 
półroku m a jąca— i Stefana Swiderskiego brata r o ­
dzonego W incentego przym iotam i: tw arzy  pociągłey, 
b lo n d y n ,  nosa śrzedniego ostrego , oczu błęk itnych , 
włosow na głowie ru sych , broda i wąsy goli , mówi 
p rędko  z chłopska po polsku, u rody dwa arszyny 
i cztery wierszki, wieku la t  2 6 —// Z onę jego  A udosia , 
tw arzy  okrągłey , białey , nosa małego , oczu sza­
r y c h ,  włosow na głowie światło rusych , gada cieńko, 
u rody ś rzedn iey ,  cery bladawey , wieku lat 25 — 
Syna ich Pauluka nie  starszego nad dw edzieście  
fcilka tygodn i — Siostra rodzona W incentego i S te­
fana Swiderskich Lucyja przymiotami: tw arzy małey. 
sucha , blondynka , nosa ostrego , oczu szarych , 
«włosow na głowie ciemno rusych, mówi szepietliwie, 
urody śrzedniey * wieku lut 20 — Poddanych  Ło- 
szyćkięh Oświadczającego się nad  zakaz prawa i 
Naywyższych Ukazów przyjąć i dozwolić przytu łku  
ważył s i ę — Gdyby jednak ktokolwiek nabrawszy 
śmiałości przestąpienia prawideł Prawem ustanowio­
nych , zbiegłych Swiderskich poddanych Oświadcza­
jącego się, jakim bądź sposobem p rzy ją ć ,  onych u- 
krywać i przytułku dopuścić miał , z am ia r ,  że z ka­
żdym  takowym Oświadczający s ię ,  o p rzyczynione  
szkody , opuszczenie dni ro b o c z y c h ,  o strafy z wo­
li prawa w ypadające , o expensa prawne czynić 
w sądzie  należnym b ęd z ie , oświadcza się i nayuro- 
czyściey każdego manifestuje , a gdy dopiero

wyższym Ukazem powszechny spisek ludnóści w k ra ­
jach Rossyyskich nakazany , przeto  gdzie się oni 
w skaski zap iszą , ażeby powodem tego zapisania 
prawa odzyskania ak to r  nietracił, ninieysze Oświad­
czenie  w Prot o k u le  Urzędowym zapisawszy , dla u- 
wiadomienia do Gazet Kuryera Litewskiego podać 
d ek la ru je— Roku 1815 mca ębra  29 dn\a. Anto­
ni Niemorszański.

3 Wiadomość sporządzona przez Mińską Izbę Skarbo­
wą , o mających się wypuszczać przez nią z publiczney 
lisytacyi , która aię odbywać będzie w obecności JW. 
Mińskiego Gubernatora wojennego , w sześcioletnią аѴгП- 
downą dzierżawę . od dnia 12 kwietnia roku , myją.
tkow skarbowych , w gubernii mińskiey położonych , do 
czego naznaczają się terminy , roku następującego , w mie­
siącu styczniu , pierwszy dnia ągo , drugi dnia ggo , a 
ostateczny dnia isgo.
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JPP . życzący wziąć w yżey wyrażone majątki w a- 
rędę zechcą przybywać do Mińskiey Izby S k a r b o w e y  «a 
terminy dla licytacyi naznaczone z dostatecznemi dla bez­
pieczeństwa skarbu ewikeyami. ^
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